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KAWIARENKA WIGILIJNA

Słychać dzwonek...... (chór murmurando)

                      Dzyń 8x Jedzie noc na saniach złotych (2x refren)

Na 2 głosy – refren: Jedzie ciemna noc 

                               Z workiem pełnym gwiazdek,

                               A za oknem sen

                               Czai się przyjazny.

                       Dzyń 8x Jedzie noc na saniach złotych (2x refren)

                               Zasnął cały świat

                               Śniegiem się otulił,

                               Jezus w żłobku śpi

                               Luli, luli, luli.........

         Wigilia..... Jeszcze tyle zamieszania i ostatnich prac przeciągających się do

południa. Gorączkowych ruch na ulicach. Ale, jeśli zacznie się ściemniać, pustoszeje całe miasto. Tylko jacyś ostatni przechodnie przemykają ulicami. Domy w święta są zbyt ciasne. Dzieci przyjeżdżają do swoich rodziców. Dzieci..... trudno już tak o nich powiedzieć. Takie wyrośnięte, dojrzałe. Gromadzą się wokół stołu i uśmiechami pokrywają gorące wzruszenie.

          (chór, pianino + gitara)

         Wigilia to marzenie dzieci

         Choinki, bombki, srebrne włosy

           I gwiazdka, która zawsze świeci

         Nad każdą drogą każdej nocy.

         Wigilia to oczekiwanie,

         Aż nieznajomy ktoś nadejdzie

         I pod naszym drzwiami stanie,

         Gdy nad miastami gwiazda wzejdzie.

Utwór na skrzypce (dowolny)

              Myślał wczoraj cos Pan Bóg z zasępionym czołem

              A potem się zamknęli z wielkim Archaniołem

              I w największym sekrecie coś radzili o świecie;

              Archanioł wracał z nieba z obliczem wesołym [...]

              Stanął we drzwiach rzeknie głośno „Pochwalony”

              Witaj Cudna Waćpanno, z górnej idę strony

              Wielka Tobie nowina: będziesz Panno mieć SYNA.

                                                                J.Lechoń „Kolęda” (fragment)

Kolęda: Lulajże Jezuniu.......(chór +pianino)

              Gdy szarość mi czasami

              Zasłoni którąś z dat,

              Powracam wspomnieniami

              W mój jasełkowy świat.

              I myśli kolorowe wzbudzają marzeń moc

              Jak świeczki choinkowe, jak tamta, Święta Noc [...]

                                                                K.L.Gałczyński „Wspomnienie”                                                    

                                                                                    (fragment)

               (chór +pianino)

              Gdy zapada grudniowa noc,

              Każde dziecko cierpliwie czeka

              Na Jezusa, który na świat 

              Przyjdzie dziś pod postacią człowieka.

              Refren: Mały Jezu, mały Boże

                           Przyjmij małe serce me 

                           Każde dziecko Ci pomoże

                           By ci w nim nie było źle. (2x)

              A podobno jest gdzieś ulica,

              Lecz jak tam dojść, którędy ?

              Ulica zdradzonego dzieciństwa,

              Ulica wielkiej kolędy,

              Właśnie ojciec kiwa na matkę,

              Że już wzeszła gwiazda na niebie,

              Że już czas się dzielić opłatkiem

              Więc wszyscy podchodzą do siebie

              I słowa brzmią uroczyście,

              Jak na drzewach przy liściach liście.

              Jest cicho. Choinka płonie. Na szczycie Cherubin fruwa.

              Na oknach pelargonie. Blask świeczek złotem zasnuwa.

              A z kąta, z ust ojca płynie kolęda na okarynie.

                                                                K.l.Gałczyński „Powrót”

Kolęda: Gdy się Chrystus rodzi......... (2 akordeony +pianino)

              Mchy mówiły: „Ach, cóż to za złocistość ?

              Chyba będzie jakaś uroczystość.”

              Dzięcioł z drzewem rozmawiał znacząco,

              że się cudo zdarzyło na łące. [...]

              I rozdmuchał wiatr posłuszny trawy,

              Zerknął na nie księżyc ciekawy,

              A tam dziecko leżało w sitowiu,

              Krasnoludek zrodzony na nowiu. [...]

                                                                K.L.Gałczyński „Narodziny Dzieciątka”

                                                                                        (fragment)

              Świeciła gwiazdka na niebie

              Srebrna i staroświecka

              Świeciła wigilijnie, każdy zna ją od dziecka.

              Zwisały z niej z wysoka

              Długie, błyszczące promienie

              A każdy promień to było

              Jedno świąteczne życzenie. [...]

                                                          L.Staff „Gwiazdka” (fragment)

Kolęda: Cicha noc.............(4 flet +2 akordeony)

              Aniele Boży, Stróżu mój

              Do żony mojej steruj

              Na swojej łódce z niebieskiego papieru 

              I powiedz jej, że kocham ja

              Aniele, Stróżu mój...

              Muśnięciem piór w kolędzie zmień

              Troski jej wszystkie ziemskie

              A rozsyp przed nią

              Twoje srebro betlejemskie [...]

              Aniele, Stróżu mój....

                                                                K.LGałczyński „Modlitwa do Anioła                                                                         

                                                                                     Stróża” (fragment)

Wchodzą skrzypce jako podkład „Skrzypek na dachu”

              U sufitu tyle skrzypiec!

              Wielki Boże, skąd skrzypce pod moją strzechą?!

              Nie śpię. I śpiewam. I jest mi tak dobrze,

              Jakbym był pozłoconym orzechem.

              O dajcie mi te małe skrzypce,

              Może na skrzypcach wygram 

              Wiatr, i pochyła ulicę, i noc, co taka niezwykła. [...]

                                                                K.L.Gałczyński „Dziecko się rodzi”

                                                                                        (fragment)

Skrzypce przedłużają akord... (wiersz następnym bez podkładu)

              Dach śpiewa. Dom śpiewa. Kot wstaje

              I na młynku od kawy gra.

              A płomyk przed św. Mikołajem

              Jak szczerozłota łza.

                                                                K.L.Gałczyński „Dziecko się rodzi”

                                                                                      (fragment)

              Kolędo, zapraszam Cię

              na śnieg obrusa.

              Usiądź przy stole 

              Szedłem z Tobą po krętych drogach życia

              Od wniebogłosów do zacisza.

              Kolędo, naszeptaj nam Dobrej Nadziei

              Na dni powszednie.

                                                                K.l.Gałczyński „Ballada o kolędzie”

Kolęda: Przybieżeli do Betlejem.... (4 flet +2 akordeony)

              Przyszła mi na Wigilię zziębnięta, głuchociemna

              Z gwiazdką jak z jasną twarzą Wigilia przedwojenna

              Z domem, co został jeszcze na cienkiej fotografii

              Z sercem, co nigdy porządnie umrzeć nie potrafi

              Z niemądrym piórem skrobiącym w kałamarzu.

              Z mamusią, co od nieszczęść zasłonić chciała łzami

              Podając barszcz czerwony, co śwmieszył nas uszkami.

              Z lampą, z czajnikiem starym, wydartym chyba niebu.

              Z całą rodzinną jeszcze, tzn. z przed pogrzebów.

              Nad stołem mym samotnym zawiesiła czułą głowę 

              Nad wszystkie figi z makiem – dziś już posoborowe.

              Przyszła, usiadła sobie, jak żołnierz pomilczała,

              Jezusa z kl. I z opłatkiem mi podała.

                                                                J.Twardowski „Dawne Wigilie” 

              Kolędo czarujesz a łowisz jak niewód

              A rośniesz jedlicznyś żywiczny bór 

              Tak radziliśmy cackom i świeczkom i drzewu

              Co z gęstwin przybyło w zieleni piór

              lulajże Jezuniu, lulajże, lulaj

              a ty go Matuniu w płaszcz utulaj

              królowej i święci w kamiennych portalach

              czuwają noc każe natężyć słuch

              muzyką sypnęło z wysoka i z dala

              zachrzęścił jak perły pierwszy ruch

              lulajże Jezuniu

              widziadło śnieżycy wyszydza to świszcze

              dłoń trędowatą raniącą o głóg

              wiesz w łunie wigilii śpiewają chórmistrze

              krzewino zaiste zrodził się Bóg 

              lulajże Jezuniu, lulajże, lulaj

              ty nigdy nie będziesz chodził o kulach

              ach ślepi ach głodni nakryci gazetą

              po bramach śpią ludzie centaurii chór

              im sianem stajenki jest asfalt i beton

              z ciał można ułożyć piękny wzór

              lulajże człowieku lulajże lulaj

              ulubione pieścidełko samotności

                                                                J.Lechoż „Wigilia”

Wiersz

              śnieg

              życzenia składa – najczystsze

              ogromny opłatek chmury

              pokruszył

              w szyby puka

              a z nim

              gwiazda z kolędą:

                             Bóg się rodzi

              świat –

              do arsenału odkłada zawiści

              sercem otwiera się na oścież

              wojnami zmęczony

              ukląkł

              Dobra Nowinę przygarnął

              kolęda podjął:

                             Wśród nocnej ciszy

              nasze serca –

              stukają goręcej

              hojnością uczuć

              tulą się do Dzieciństwa

              rąk matki

              bliskich: tyle piękna w człowieku

                        gdy w nim Bóg zamieszka

                                                                L.Szubel „Śnieg”

Kolęda: Wśród nocnej ciszy... (chór +gitara)

(recytacja na tle ściszonej muzyki na organach)
              gdybyś przyszedł, Panie

              znowu na swoja ziemię

              jak w Betlejem

              zabrakłoby miejsca dla Ciebie

              swoi nie przyjęliby Cię

              i tak niewielu poszłoby za Tobą

              znów zebrałby się trybunał,

              który doprowadziłby Cię do śmierci

              a Ty zbawiałbyś świat po raz drugi

              z tą samą jeżeli nie większą

              miłością

              ale Ty przychodzisz codziennie

              każdego dnia szukasz miejsca wśród nas

              Gdybyś przyszedł

              dzisiaj

              Boże nieobliczalny

              w miłości

              w szaleństwie nieprzetłumaczalnym

              na język któregokolwiek

              z narodów.

              Gdybyś poczekał

              tych lat dwa tysiące

              Gdybyś okazał nieco 

              roztropności

              i wytrwał u Ojca

              do czasu

              gdy człowiek zbuduje

              kliniki

              i poruszy maszyny

              Gdybyś nie był

              taki niecierpliwy

              tak śmiesznie gwałtowny

              (Skoro już koniecznie

              musiałeś przyjść

              dzieckiem)

              Nie byłoby

              siana

              i groty

              i pasterzy cuchnących

              łajnem

              nawet królów by nie było

              a skoro królów to

              i gwiazdy

              która i tak mieszka jedynie

              w legendzie

              Gdybyś przyszedł

              dzisiaj

              Wystających w kolejkach

              zahukanych kłamstwem

              ogłupiałych od wrzasku

              porykujących cwaniaków

              zakrzyczanych prostaków

              nie porwałby za sobą

              śpiew

              anielskich chórów.

                             „Anioł”

                             Co znaczy to słowo?

                             Nie znajduję w słowniku

              Gdybyś przyszedł

              dzisiaj

              przyszedłbyś za późno     

                                                                J.Smolec „Gdybyś przyszedł dzisiaj”

Utwór muzyczny na akordeony +flet

              nie zapomnij gdy siądziesz

              za szerokim stołem

              o tych którzy są w drodze

              strudzeni mozołem

              o tych co pobłądzili

              i patrzą z rozpaczą

              czy przyjazne im światła

              Betlejem wyznaczą

               o tych co jak Syzyf

              bez końca się trudzą

              nieświadomi że próżno

              zwycięstwem się łudzą

              nie zapomnij gdy siądziesz

              czekając na Boga

              przywitać przyjaciela

              i pozdrowić wroga

                                                                K.J.Węgrzyn „Nie zapomnij”

Wiersz

              Zapaliłeś nade mną latarnię

· jakąś gwiazdę, jakiegoś anioła –

i powietrzem od blasku upalnym 

otoczyłeś jak murem Kościoła [...]

Swoim wiatrem po wargach mnie muśnij

i z niemego lamenty wykrzesaj

nie odkładaj szaleństwa na później

              na ciemności w płaczącej bezkresach [...]

                zapaliłeś nade mną latarnię

              jak nad stajnią w Betlejem ubogim

              w mojej stajni tak samo jest marnie

              siano w głowie jest moim barłogiem

              nie zatrzymuj mnie tutaj bo po co

              wszystkie miejsca już dawno sprzedano

              nie chcę stać pod progami wśród nocy

              i spod progów odchodzić co rano

              raczej prowadź zaprzęgiem przez ciemność

              w Twojej progi przytulne przywołaj 

              Ty co palisz z litości nade mną

              jakąś gwiazdę, jakiegoś anioła

                                                                J.Okoń „Zapaliłeś nade mną”

              gdy się zima rozbieli

              w wigilijny czas

              będziesz pytać w milczeniu

              co zostało w nas?

              Krucha będzie ta radość

              i cieniutka jak szkło

              na pobladłym obrusie

              wypiszemy „kto ?”

              świeca będzie kołysać

              jak okrętem pokojem

              przełamiemy się lękiem 

              przełamiemy oboje

              tyle gwiazd będziesz świecić

              jak odnaleźć nadzieję?

              W tej co będzie prowadzić

              poprzez noc do Betlejem!

                                                                K.J.Węgrzn „Jak odnaleźć nadzieję?”

              Dopóki Ziemia kręci się

              dopóki jest tak, czy siak

              Panie, ofiaruj każdemu z nas

              czego mu w życiu brak.

              Mędrcowi – darować głowę racz

              Tchórzowi – dać konia chciej 

              Sypnij grosza szczęściarzom

              i mnie w opiece swej miej.

              Dopóki Ziemia toczy się

              O, Panie, daj nam znak.

              Władzy spragnionym – uczyń by

              władza im poszła w smak.

              Chojnych puść między żebraków

              niech się poczują lżej.

              Daj Kainowi skruchę

              i mnie w opiece swej miej.

                                                                Bułat Okudżawa (śpiew z gitarą ;                                                                                                     

                                                                          Melodia z „Metrem” Józefowicza)

Dekoracje: choinki.

                    stroiki ze świecami,

                    dekoracje na ścianach i oknach,

                    kompozycje świąteczne,

                    plansze z napisami:

1. „Im ciemniej wokół nas

                                       Tym szerzej musimy otworzyć

nasze serca

na Światło z góry.”

                          Edyta Stein

2. „Piasek zasypał drogi do Betlejem

Zabłądzić łatwo, trudny każdy krok

Tak mało mamy, tylko tę Nadzieje,

która rozjaśnia nam codzienny mrok.”

